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    Dla Daniela, Eliego iAlice, którzy nauczyli mnie kochać.


    I dla rodziców zcałego świata, których miłość


    właśnie kształtuje następne pokolenie iprzemienia ludzkość.


    Nasza przyszłość leży wwaszych rękach.


    
      
    


    
      
    


    „Wystarczy jedno pokolenie głęboko kochających rodziców, aby zmienić umysły następnego pokolenia, acozatym idzie – cały świat”.


    Charles Raison
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    Pewnego ranka sąsiedzi zdomu obok dali mi cenną lekcję. Przyglądałem się, jak David uczy swojego siedmiolatka Kelly’ego obsługiwać kosiarkę spalinową. Kiedy pokazywał mu, jak skręcać nakońcu trawnika, żona, Jan, zawołała go, żeby go ocoś zapytać. David odwrócił się doniej, awtym czasie Kelly przejechał kosiarką dokładnie przez środek rabaty kwiatowej wieńczącej trawnik izostawił zasobą wygoloną dołysa półmetrową ścieżkę!


    
      
    


    David zobaczył, cosię stało inatychmiast stracił panowanie nad sobą. Te rabaty kosztowały go mnóstwo pracy ibyły obiektem zazdrości sąsiadów. Kiedy mężczyzna coraz bardziej podnosił głos, krzycząc nabiednego chłopca, szybko podbiegła doniego Jan.Położyła mu rękę naramieniu ipowiedziała: „David, proszę cię, pamiętaj, żehodujemy przede wszystkim dzieci, kwiaty są nadrugim miejscu!”.


    
      
    


    Poświęciłem ponad czterdzieści lat życia nainspirowanie iwspieranie setek tysięcy ludzi, którzy pragną osiągnąć rozmaite cele wżyciu zawodowym iosobistym. Acelem, który większość znas uważa zaswoje największe wyzwanie, jest wychowanie mądrego, twórczego iwspółodczuwającego potomstwa oraz cieszenie się autentyczną, osobistą, radosną relacją zdzieckiem przez okres jego dorastania iwczesnej młodości. Co, jak zapewne wiecie, wcale nie jest takie proste.


    
      
    


    . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .


    
      
    


    Prowadząc warsztaty, codziennie spotykam dorosłych, którzy pragną przezwyciężyć ograniczenia wynikające zran odniesionych wdzieciństwie. Czy ci wszyscy ludzie mieli złych rodziców? Nie.Ich rodzice, tak jak większość znas, byli dobrymi ludźmi, ograniczonymi własnym wychowaniem, iczęsto zapominali, żenie hodują kwiatów, lecz dzieci. Lub poprostu nie wiedzieli, jak być dobrymi rodzicami.


    
      
    


    . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .


    
      
    


    Rodzice, których szkolę, starają się przerwać ten zamknięty krąg iwychowywać własne dzieci inaczej. Niestety dobre chęci nie zawsze wystarczą, aby zaleczyć dawne rany. Chcemy być mądrymi, spokojnymi rodzicami, lecz utrudnia nam to przeładowana bodźcami kultura istresujący tryb życia. Grzęźniemy wewłasnych emocjach ipoddajemy się napięciom dotego stopnia, żenajmniejsze wykroczenie zestrony któregoś zdzieci doprowadza nas doszału. Ichociaż wmomencie, gdy przekraczamy granicę własnej wytrzymałości, potrafimy wyrecytować zpamięci całą litanię przykazań dobrego rodzica, który powinien:
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    to dla większości znas zastosowanie się donich jest dużo trudniejsze, niż można byprzypuszczać.


    
      
    


    Wydaje się, żerodzice, którym się udaje, znają jakąś tajemnicę. Są spokojniejsi ibardziej wyciszeni, ale również bardziej „połączeni” zdziećmi ibardziej ufają dzieciom iwłasnej intuicji. Inie chodzi poprostu oto, żeich zachowanie cechuje większa cierpliwość. Przebywając zeswoimi dziećmi, wydają się wwiększym stopniu skoncentrowani nachwili obecnej. Mają też wsobie więcej radości. To oczywiście automatycznie powoduje, żeich dzieci lepiej się zachowują. Ci rodzice nie muszą zzaciśniętymi zębami zmuszać się dowiększej cierpliwości. Kiedy ich dziecko przypadkowo kosi rabatę, pamiętają oswoich priorytetach. Wiedzą, żebardziej liczy się to, wjaki sposób wychowują dzieci, niż to, jak piękny iimponujący mają ogród.


    
      
    


    Książka Spokojni rodzice, szczęśliwe dzieci odkrywa przed nami ową tajemnicę udanego rodzicielstwa. Wystarczy zagłębić się wktóryś zprzemyślanych, praktycznych iinspirujących rozdziałów, aby poznać sposób nawzmocnienie własnej psychiki, dzięki czemu nasze dzieci dostaną to, cownas najlepsze, anie resztki, które ponas zostały. Rozdziały takie jak Spokojni rodzice wychowują szczęśliwe dzieci przypominają nam tę głęboką, lecz jakże często lekceważoną prawdę.


    
      
    


    Rodzice, których znam, nie mają czasu naczytanie. Atutem tej książki jest to, żeautorka zamieszcza wniej Wskazówki dodziałania. To mądrości wpigułce – natyle krótkie, bydało się je przeczytać zajednym razem: włóżku przed zgaszeniem światła, kiedy czekasz wsamochodzie albo próbujesz ochłonąć, zanim kolejny raz staniesz twarzą wtwarz zdzieckiem. Instrukcje krok pokroku typu Jak zachować zimną krew, gdy twoje dziecko ma kryzys lub Jak wykorzystać łączność, byusprawnić kładzenie dzieci spać są natyle proste, żemożna je łatwo pojąć izastosować nawet napolu rodzinnej bitwy.


    
      
    


    Bitwy, która, nawiasem mówiąc, wcale nie toczy się między rodzicem adzieckiem. Jest tylko przejawem ijednocześnie konsekwencją bitwy, która rozgrywa się wewnętrzu samego rodzica. Aby dać dzieciom to, cownas najlepsze, musimy podjąć wewnętrzną walkę irozwiązać konflikty, ato nigdy nie jest łatwe. Czy można sobie jednak wyobrazić lepszą motywację niż miłość dowłasnego dziecka? Autorka daje nam, rodzicom, cały arsenał strategii, dzięki którym wyleczymy własne rany ipogłębimy wewnętrzną łączność zprawdziwym „ja”. To zkolei umożliwi nam nawiązanie upragnionej, głębokiej więzi znaszymi dziećmi. Bo, oczym przypomina autorka, naszczęśliwe dzieciństwo nigdy nie jest zapóźno.


    
      
    


    Książka Laury Markham nastoliku nocnym jest jak anioł stróż, który unosi się nad głową iszepcze doucha życiowe sekrety. Sekrety, które powinni poznać każda matka ikażdy ojciec, pragnący stać się spokojniejszymi ibardziej skutecznymi rodzicami, awkonsekwencji – szczęśliwszymi ludźmi.


    
      
    


    Jack Canfield


    Współautor książek Chicken Soup for the Parent’s Soul iChicken Soup for the Mother’s Soul
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    Rodzicielstwo to jedno ztrudniejszych zadań postawionych człowiekowi. Stresy codziennego życia sprawiają, żewielu rodziców poddaje się poczuciu winy. Dręczy ich myśl, żegdyby tylko mieli trochę więcej czasu, byli odrobinę mniej zmęczeni albo poprostu wiedzieli, jak się zato zabrać, wychowanie dzieci szłoby im owiele lepiej. Ludzie nie zostali fabrycznie wyposażeni wmechanizmy pozwalające radzić sobie znatężeniem napięcia, jakim obarcza nas dzisiejsze życie. Napięcie to nie pozwala nam się wsłuchać wewłasny instynkt rodzicielski. Wrzeczywistości wygląda to tak, żedobycia rodzicami jesteśmy zmuszani wczasie wolnym, powypełnieniu obowiązków wpracy iwdomu. Cogorsza, wnaszej kulturze relacje zdziećmi ulegają stopniowej erozji, adzieci są odnas odłączane wzbyt młodym wieku.


    
      
    


    Są jednak rodzicie, którzy wychowują wspaniałe potomstwo iobywają się bez wielkich dramatów. Wydają się pogodzeni zeswoją rolą. Ich dzieci kwitną. Jaką tajemnicę posiedli? Cokonkretnie sprawia, żezich dzieci wyrastają świetne nastolatki iwspaniali dorośli? Agdyby tak udało się dowiedzieć, jak to robią, izastosować to wewłasnej rodzinie?


    
      
    


    To jak najbardziej możliwe. Aci rodzice rzeczywiście znają pewną tajemnicę. Ba, niejedną. Oni prowadzą całe tajemnicze życie wewnętrzne. Inaczej rozmawiają zdziećmi. Inaczej rozmawiają zesobą. Docałego złożonego doświadczenia, jakim jest rodzicielstwo, podchodzą zzupełnie innej perspektywy. Można powiedzieć, żedoznali olśnienia, codokonało istotnych przesunięć wsposobie ich obcowania zdziećmi. Takie przesunięcia zmieniają sposób, wjaki postrzegamy nasze dzieci inanie reagujemy. Zawierają się zaś wtrzech wielkich mądrościach. Wielkich, ale prostych imożliwych dowcielenia wżycie przez każdego rodzica.
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    1. Panowanie nad sobą


    Większość rodziców uważa, żewystarczy, bydziecko „dobrze się zachowywało”, arodzice będą spokojni. Prawda jest taka, żeto kontrola własnych emocji izachowania przynosi nam, rodzicom, spokój. Ostatecznie nie jesteśmy wstanie panować nad dziećmi czy nad tym, coprzynosi życie, możemy jednak panować nad sobą. Wrodzicielstwie nie chodzi oto, cozrobi dziecko, tylko oto, jak my nato zareagujemy. Dobrze zdawać sobie sprawę, żewiększość tego wszystkiego, conazywamy rodzicielstwem, nie zachodzi wcale między rodzicem adzieckiem, lecz wsamym rodzicu. Gdy wpowietrzu czuć burzę, reakcja rodzica może ją albo uciszyć, albo zmienić wrozszalałe tsunami. Zachowanie spokoju – wystarczającego, bysensownie reagować nawszelkie zachowania dziecka oraz stojące zanimi burzliwe emocje – wymaga również naszej dojrzałości. Jeżeli zakażdym razem, gdy włączamy wsobie przycisk „reakcja”, jednocześnie naciśniemy przycisk „refleksja”, zauważymy miejsce, wktórym tracimy równowagę ibędziemy mogli zawrócić nawłaściwą ścieżkę. Ten wewnętrzny rozwój to najtrudniejsza praca, jaka wogóle istnieje, ale dzięki niej możesz się stać spokojnym rodzicem – krok pokroku.


    
      
    


    Olśnienie, októrym wcześniej była mowa, polega natym, żespokojna obecność rodzica oddziałuje nadziecko znacznie mocniej niż krzyk. Kontrola własnych emocji – czyli innymi słowy umiejętność zachowania spokoju – pozwala nam traktować ludzi, których spotykamy naswej drodze, wtym również małych ludzi, spokojnie, odpowiedzialnie izszacunkiem. Adzięki temu nasze dzieci są spokojne, odpowiedzialne ipełne szacunku. Pierwsza część tej książki daci narzędzia potrzebne dozarządzania własnymi emocjami – nawet wtakie dni, kiedy dziecko pociąga zawszystkie twoje dźwignie alarmowe.


    
      
    


    2. Pielęgnowanie łączności


    Dzieci rozkwitają, gdy czują łączność zrodzicem iwiedzą, żezostały zrozumiane. Skuteczne rodzicielstwo zależy więc przede wszystkim odłączności zdzieckiem. Kropka. Winnym wypadku nasz wpływ nadziecko jest bardzo nieznaczny („Dziecko mnie nie słucha!”), arodzicielstwo przypomina wyczerpującą, niewdzięczną syzyfową pracę. Dzieci muszą mieć silną więź zrodzicami, wprzeciwnym razie nie czują się bezpieczne. Ich umysły nie pracują zaś natyle dobrze, bymogły kontrolować emocje istosować się dozaleceń rodziców. Awięc położenie nacisku przede wszystkim nawięź skutkuje tym, żedzieci są nie tylko szczęśliwsze, lecz również łatwiej jest sobie znimi radzić. Gotowi naolśnienie? Więź nasycona miłością, taka, która topi nasze serca, przywraca radość zwychowania dzieci. Wczęści drugiej tej książki dowiecie się, jak wzmacniać iupiększać łączność zdzieckiem.


    
      
    


    3. Trening, nie kontrola


    Małe istoty ludzkie buntują się przeciwko przemocy ikontroli – dokładnie tak samo jak duże istoty ludzkie. Naszczęście zawsze pozostają podatne nanasz wpływ – jeśli nas szanują iczują się znami mocno związane. Wspaniałe dzieci wychowuje się dzięki treningowi – jak radzić sobie zemocjami, panować nad zachowaniem, uczyć się – anie dzięki kontrolowaniu ioczekiwaniu natychmiastowego podporządkowania. Mądrzy rodzice wiedzą, żeto, jak dziś postąpią albo pomoże, albo przeszkodzi osobie, naktórą wprzyszłości wyrośnie ich dziecko. „Trenują” więc emocje dziecka, tak byposiadło inteligencję emocjonalną niezbędną dozarządzania uczuciami idokonywało mądrych wyborów. Zempatią stawiają dziecku granice inie stosują kar – nawet wpostaci wypraszania zpokoju iwyznaczania konsekwencji – bochcą nauczyć dziecko samodyscypliny, anie tylko wymusić nanim chwilowe posłuszeństwo. Kierują się przy tym podstawowymi wartościami, więc nie narażają naszwank ani relacji opartej naszacunku, ani wspólnie spędzanego czasu. Nie przejmują się też drobnostkami. Olśnienie polega natym, żemetoda treningu, dająca najlepsze efekty istosowana nadłuższą metę, daje znacznie większą szansę wychowania szczęśliwych iodpowiedzialnych dorosłych niż tradycyjne rodzicielstwo, przynoszące natychmiastowy owoc wpostaci zdyscyplinowanych iposłusznych dzieci. Trzecia część tej książki pokaże ci, dlaczego tak jest icomożesz zrobić, aby wychować właśnie takie potomstwo.


    
      Czym ta książka różni się odinnych?
    


    Większość książek owychowaniu skupia się naprocesie zmiany dziecka. Owszem, ta książka pomoże wam wspierać dziecko wewzmacnianiu tego, cownim najlepsze. Podejdziemy jednak dotego zperspektywy trzech wielkich idei: samokontroli, pielęgnowania łączności oraz treningu, nie kontroli. Stanowią one nić, która spaja tę książkę, są też tematami kolejno części pierwszej, drugiej itrzeciej. Aby skutecznie uczyć dziecko iwzmacniać relację znim, będziecie musieli się nauczyć władać swoją impulsywnością iemocjami. Dlatego książka ta będzie wam nieustannie przypominać, żeprzed zwróceniem uwagi dziecku należy odzyskać równowagę psychiczną ipanowanie nad sobą. Więź to istota spokojnego rodzicielstwa, dlatego autorka ani nachwilę nie przestaje podkreślać, jak ważne jest utrzymanie silnej łączności zdzieckiem – niezależnie odtego, czy akurat wyprawiacie je zdomu oporanku, czy próbujecie je powstrzymać przed uderzeniem brata.


    
      
    


    Trzecia inajdłuższa część tej książki nosi tytuł: Trening, nie kontrola, idopiero ona skupia się nasamym dziecku. Jednak zamiast porad, jak kontrolować zachowanie dziecka czy manipulować nim zapomocą systemu kar inagród, dostaniecie instrukcję, jak krok pokroku nauczyć je wspierania własnego rozwoju, zarówno długo-, jak ikrótkofalowego, aby wefekcie wyrosło naczłowieka pewnego siebie, odpornego, opanowanego izdrowego emocjonalnie. Skupimy się tu nacodziennym obcowaniu zdzieckiem. Zagadnienia ztym związane można podzielić natrzy kategorie, akażdej znich poświęcono oddzielny rozdział. Są to:


    
      
    


    
      [image: ]Trening emocji
    


    Dziecięcy mózg, tak jak cały organizm, nadal się rozwija, dlatego ośrodki odpowiedzialne zaracjonalne myślenie nie odrazu potrafią poskramiać gwałtowne emocje. Świadomie czy nie, nieustannie bombardujemy dziecko informacjami dotyczącymi uczuć, sygnalizując jedną zdwóch możliwości: albo żesą one niebezpieczne, albo żestanowią zwyczajny element człowieczeństwa. Wtej książce otrzymacie gotowe narzędzia, dzięki którym nauczycie dziecko panować nad emocjami, acozatym idzie – nad czynami.


    
      
    


    
      [image: ]Prowadzenie zmiłością
    


    Dzieci liczą nanas jako naswoich przewodników powielkim iskomplikowanym świecie. Niestety nasze własne doświadczenia zdzieciństwa iprzesłanki kulturowe sprawiają, żeprowadząc dzieci przez życie, stosujemy kary, przemoc ikontrolę. Ta książka zaprowadzi was dokorzeni dziecięcych zachowań iuczuć, jakie zanimi stoją. Zamiast stosować pogróżki („Liczę dotrzech, ajak nie, to...”) imanipulacje, zaczniecie rozpoznawać te uczucia, reagować nanie iwten sposób rozwijać udziecka inteligencję emocjonalną, ono zaś nauczy się panować nad własnymi emocjami, adzięki temu – nad swoim zachowaniem, costanowi podstawę samodyscypliny. Jeżeli szukasz pozytywnego podejścia dodyscypliny – takiego, które sprawi, żedziecko zacznie chcieć się dobrze zachowywać, ten rozdział jest właśnie dla ciebie.


    
      
    


    
      [image: ]Wspieranie dążenia dodoskonałości
    


    Dzieci są znatury ciekawe, lecz my często zabijamy ich naturalny pociąg doodkrywania świata. Wostatnim rozdziale, bazując nafundamentach więzi, treningu emocji oraz pozytywnego przewodnictwa, przedstawiam narzędzia służące doochrony naturalnej ciekawości dziecka iwspierania jego kiełkujących pasji, ajednocześnie – budowania wnim pewności siebie iwytrzymałości niezbędnych dopowodzenia wżyciu.


    
      
    


    Rozważając te tematy, będziemy wdrażać nasze trzy wielkie mądrości, tak bynieustająco pracować nad zmianą sposobu obcowania zdzieckiem. Wkażdym rozdziale opiszę konkretne ipraktyczne metody wprowadzania tych mądrości wżycie, nakażdym etapie rozwojowym dziecka. Zapoznanie się zetapami rozwoju pozwoli nam zrozumieć, dlaczego uspokajanie niemowlęcia iujarzmianie napadów złego humoru umalucha przełoży się nato, żewwieku czterech lat będzie on potrafił sam poradzić sobie zezłością, wwieku sześciu lat – dogadywać się zrodzeństwem, awwieku ośmiu – stawiać czoła złośliwym koleżankom ikolegom. Mimo żeta książka dotyczy dzieci dodziewięciu lat, wyjaśni, jak nie wychować dziecka, które wwieku dwunastu lat wybiega zdomu, trzaskając drzwiami, apiętnastu – próbuje narkotyków. Każdy rozdział kończy się praktycznymi wskazówkami dodziałania. To konkretne scenariusze, które pomogą zmierzyć się zcodziennymi wyzwaniami rodzicielstwa. Mam nadzieję, żebędziecie znich korzystać idostosujecie je dopotrzeb własnych rodzin.


    
      
    


    . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .


    
      
    


    W każdym rozdziale zobaczycie też, wjaki sposób korzystać ztych samych trzech wielkich mądrości, aby jako rodzice zaznać więcej spokoju, pewności iradości. To ciężka praca, ale natych, którzy się jej podejmą, czeka nagroda. Kiedy przestaniecie tak dużo krzyczeć iwzmocnicie łączność zdzieckiem, wasz syn lub córka zacznie lepiej funkcjonować wcodzienności. Acoważniejsze, będziecie obserwować, jak zdnia nadzień rozkwita – wyrasta naszczęśliwego, pewnego siebie izdyscyplinowanego dorosłego. Jest też druga strona medalu: takie rodzicielstwo jest owiele łatwiejsze. Wrzaski, groźby ikary mogą popsuć każdy dzień. Spokojni rodzice znacznie łatwiej zachowują cierpliwość. Dlaczego? Ponieważ ten rodzaj rodzicielstwa zasadza się namocniejszej relacji zdzieckiem, dzięki czemu ono lepiej się zachowuje, rodzic zaś czerpie zprzebywania znim więcej radości. Spokojni rodzice to tacy, którzy ponownie odnaleźli radość zrodzicielstwa.


    
      
    


    . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .


    
      I ty możesz być spokojniejszym rodzicem
    


    „Dom oparty namiłości, pełen empatii, wolny odwrzasków iosądów to nie tylko dar dla moich dzieci, lecz przede wszystkim dla mnie samej. Dojrzałam wekspresowym tempie, nie tyko jako rodzic, także jako człowiek. Jestem wdzięczna pani Laurze Markham, która rzuciła nowe światło namoje życie”.


    Jennifer, mama czwórki dzieci wwieku piętnastu, dwunastu, dziewięciu isześciu lat


    
      
    


    Ta książka to owoc mojej pracy ztysiącami rodziców naportalu Aha! Parenting ipodczas sesji szkoleniowych, które prowadzę. Zwykształcenia jestem psychologiem klinicznym, specjalizuję się wrozwoju dziecka irodzicielstwie. Nieustannie rozmyślam nad powodami, dla których dzieci rozkwitają, iwspieram rodziców wwychowywaniu szczęśliwych, zdrowych emocjonalnie izdyscyplinowanych wewnętrznie dzieci.


    
      
    


    Im więcej rodziców spotykam, tym bardziej jestem przekonana, żewszyscy dają dzieciom to, conajlepsze. Większość nie została jednak wyposażona wwiedzę, dzięki której można pomóc swemu dziecku wyrosnąć nawspaniałego dorosłego. Prawda jest taka, żedorodziców dociera mnóstwo sprzecznych, anawet destrukcyjnych porad, które sprawiają, żerodzicielstwo staje się koszmarem.


    
      
    


    „Jak niby ma się nauczyć sama uspokajać, skoro nawet nie pozwalasz jej zapłakać?”


    
      
    


    „Chwal go jak najczęściej ipowtarzaj, żejest dobrym dzieckiem.”


    
      
    


    „Oj, jest jej przykro... Szybko, odwróć jej uwagę!”


    
      
    


    „Najlepszy sposób nanapad złości wsupermarkecie? Powiedzieć, żesobie idziesz iodejść. Gwarantuję, żepójdzie zatobą!”


    
      
    


    „Manipuluje tobą ityle”.


    
      
    


    . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .


    
      
    


    Wiele zpowszechnie stosowanych metod wychowawczych jest przyczyną niepotrzebnych napięć ipsychicznej szarpaniny między rodzicami adziećmi. Wiemy, żepowinniśmy panować nad dziećmi, ale jak? Użycie siły skutkuje tylko wtedy, kiedy dziecko jest małe, ajeżeli nie odpowiadamy napotrzeby iemocje, napędzające takie zachowanie, problemy się pogłębiają. Jednocześnie niemądrze sabotujemy zdrowy rozwój emocjonalny, którego wszyscy dla swoich dzieci pragniemy. Cogorsze, może to powodować stopniowy zanik empatii wobec własnego dziecka, ponieważ zamiast kierować się instynktem – który wsposób naturalny każe nam zaspokajać potrzeby potomstwa – nasze serca stają się coraz bardziej zatwardziałe. Ciągle docierają domnie głosy rodziców, którzy żałują, żewcześniej, gdy ich dzieci były malutkie, nie znali zagadnień, które poruszam iwyjaśniam wtej książce. Napisałam ją poto, aby pomóc wam stworzyć wyjątkową relację zdzieckiem, awkonsekwencji wychować szczęśliwego, zdyscyplinowanego wewnętrznie izdrowego emocjonalnie człowieka.


    
      
    


    . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .


    
      W objęciach wielkiej miłości
    


    Niezależnie odtego, czy szukacie badań naukowych douzasadnienia swych rodzicielskich wyborów, czy zastanawiacie się, jak rozwiązać konkretny problem zdzieckiem, czy właśnie zaczynacie rwać włosy zgłowy, bonic wam nie wychodzi, trafiliście pod właściwy adres. Nie ma ludzi, którzy zawsze potrafią zachować spokój. Wtedy wszyscy nosilibyśmy aureole. Pamiętajcie, żezakażdym razem, gdy podejmujecie decyzję, aby potraktować siebie idziecko zwiększym zrozumieniem, posuwacie się okrok doprzodu wstronę spokoju wewnętrznego ipełniejszego poczucia szczęścia.


    
      
    


    Czytając tę książkę, pamiętajcie, proszę, okażdym waszym, nawet najmniejszym, osiągnięciu. Wszystkie zmiany dokonują się stopniowo, krok pokroku. Życie to powstający powoli zbiór chwil, akażda znich jest kolejną szansą naobranie właściwego kierunku. Nawet jeżeli zmienimy swoją reakcję nazaledwie kilka wydarzeń, które mają miejsce dziś, przekonamy się, żeodtej chwili podążamy już wnieco innym kierunku niż dotychczas. Izanim się zorientujemy, otoczy nas całkiem nowy krajobraz.


    
      
    


    Wszyscy pragniemy wychować dzieci, zktórymi będzie nas łączyć silna więź, które będą nas uwielbiać iktóre, kiedy nas już nie będzie, poniosą wświat spuściznę naszej miłości. Wszyscy życzymy sobie, bynasze dzieci, wyrastając zkorzeni, które im zapewniliśmy, rozkwitały. Wszyscy chcemy wspominać ich dzieciństwo wypełnione miłością iśmiechem rodziców, którzy pozwolili im tak bardzo uwierzyć wsiebie, żewszystko wydawało się możliwe. Tworzycie tę przyszłość codziennie. Zwłaszcza gdy wasze dzieci są jeszcze małe.


    
      
    


    Nie ma idealnych rodziców ani idealnych dzieci. Ale jest wiele rodzin żyjących wobjęciach wielkiej miłości. Książkę tę dedykuję wszystkim tworzącym te rodziny.
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Czy krzyczycie czasem na dziecko, cho¢ wcale tego nie chcecie?
Zalezy wam na tym, by lepiej zrozumie¢ wiasne emocje i emocje
dziecka? Marzycie o wychowaniu bez uciekania si¢ do takich
metod jak grozby, przekupstwa czy kary?
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dotyczacych rozwoju mézgu i ogromnym do$wiadczeniu w pracy
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brzmi: nawiaz i utrzymuj taczno$¢ emocjonalna z dzieckiem,
a dzieki temu zbudujesz z nim blisk3 relacje.
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